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głębokim żalu i żałobie, która dotknęła społe­
czeństwo polskie.

Poseł polski w Paryżu Maurycy Zamoyski.
W imieniu poselstwa, konsulatów 1 kolonji 

polskiej, proszę pana Marszałka przyjąć wyrazy 
najgłębszego żalu z powodu tragicznej śmierci 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a także słowa po­
tępienia dla zabójcy. Takich zbrodniczych czy- 
nów> nie znała nasza historja.

Poseł polski w Londynie Skirmunt
W imieniu wszystkich Polaków w Danji i 

Norwegji, wyrażam głębokie oburzeniu i boleść 
z powodu zbrodniczego zamachu na dostojną 
osobę Prezydenta Rzeczypospolitej.

Aleksander DziedusZycki, poseł w Kopen­
hadze i Chryśtyańji.

I)o  plębi wstrząśnięty zbrodnią w imieniu po­
selstwa wszystkich konsulatów i rodaków w 
Czechosłowacji, proszę pana Marszalka, jako 
najwyższego Rzeczypospolitej przedstawiciela, 
przyjąć wyrazy wielkiej żałoby z powodu gtra- 
t, i Z igodriegu Prezydenta i szlachetnego oby­
watela W obliczu potwornego czynu, tem gorę- 
eej skupiamy się dokoła wleday w pracy i w 
pragnień i U pokojowego rozwoju i BzczęŚcia Rze­
czpospolitej.

■ • Bader, charge d'affaires pdeW w Pradze.
Warszawa. (PAT). Poseł polski w Brukseli 

nadesłał na ręce prezesa Rady Ministrów nn- 
slępują-ą depeszę: „Do głęM przejęty wiadomo­
ścią. o strasznej zbrodni, popełnionej na osobie 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej i w i- 
mienib wlasnem, poselstwa orńz konsulatów 
przesyłam wyrazy najgłębszego oburzenia z po­
wodu krzywdy wyrządzanej całemu narodowi, 
oraz wyrazy żalu Ze struty Zacnego i prawego 
człowieka. (—) Sobański".

Z KRAJU.
Warszawa. (PAT). W dalszym ciągu na ręce 

Marszalka Rataja napłynęły następujące depe­
sze kondolencyjne:

Od Senatu Akademickiego politechniki war­
szawskiej. Senat akademicki politechniki War­
szawskiej, głęboko przejęty wieścią o zabójstwie 
dokóńanem' na osobie pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej na posiedzeniu nad 
zwycżhjńem w dniu 16. grudnia b. r. jednomyśl­
nie uchwali! potępić tę niesłychaną w historii 
Parodii polskiego zbrodnię oraz przesiać na rę­
ce Marszałka Sejmu p. Rataja, jako przedstawi­
ciela Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Wyrazy 
głębokiego ubolewania. Na znak żałoby Senat 
akademicki zarządził zawieszenie wykładów w 
dniach 18. i 19. grudnia i postanowił wziąć u- 
dzial .w pogrzebie. (—) Staniewicz, rektor.

Z Piotrkowa: Rada miejska i magistrat m. 
Piotrkowa do głębi przejęci tragiczną śmiercią 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, nieod­
żałowanej pamięci Gabriela NartttOWrZa, prze­
syłają na ręce Marszalka wyrazy najgłębszego 
współczucia. Cześć Jego pamięci!

(—) Prezes rady miejskiej Niemecżek. 
Prezydent miasta Wallaś.

Warszawa. (PAT). Centralny Związek kup­
ców żydowskich Zwołał do Warszawy zebranie 
rady centralnej. Wobec licznie zgromadzonych 
członków rady z Warszawy i prowincji, senator 
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Trusker wygłosił przemówienie poświęcone pa­
mięci pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zamordowanego w dniu 16. b. m., poczem na 
znak żałoby zamknął posiedzenie,

Wilno. (PAT). Biskup wileński polecił dzie­
kanom i proboszczom, aby w dniu pogrzebu 
Prezydenta Rzeczypospolitej we wszystkich ko­
ściołach odprawili nabożeństwa żałobne Dziś 
odprawioną została poluwa msza żałobna na 
placu Łukiskim.

Konlolancje lagranlcaw.
Warszawa. (PAT) Z powodu zabójstwa pier­

wszego Prezydenta Rzeczy  post <>li tej, p.. marsza­
łek Sejmu, zastępujący Prezydenta Rzeczypo­
spolitej otrzymał następujący telegram kondo­
lencyjny od prezydenta rzeczypospolitej fran­
cuskiej:

Głęboko wzruszony niepojętym Zamachem, 
którego Pżezydsrtl Rzeczypospolitej stal się o- 
fiarą, uważam as stosowne wyrazić Panu wzru­
szone wyrazy mego współczucia z powodu okru­
tnej straty, która dotknęła Polskę.

(—) MPIerand.
Warszawa. (PAT) Prezes Rady ministrów o- 

Iraymał od prezydenta ministrów, Poincarego 
następującą depeszę:

Tragiczna śmierć pierwszego obranego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej polskiej żywo.poru­
szyła rząd francuski. Proszę o >we pośre­
dni -z-mle w wyrażeniu Państ. dogom ga­
binetu ministrów uczuć najsze? ego współ- 
czucia w tych ol ropnych okolicznościach. Rząd 
Rzeczypospolitej francuskiej, głęboko przyłącza 
Się do żałoby narodowej, jaka okrywa Polskę.

<--) Poincare.
Warszawa. (TAT) Na ’ęce proteM Rady mi- 

nłstrćw zgłosili osobiście Wyrazy współczucia 
z powodu tragicznej śmierci pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej polskiej poseł Włoski To- 
massini oraz poseł japoński Kawakami.

Brakselfl. (PAT) Z powodu tragicznej śmierci 
Prezydent*  Narutowicza rząd belgijski Złożył 
wyrazy współczucia na ręce polskiego posła w 
Brukseli.

Praga, 17 grudnia. (PAT) W czasie wczoraj­
szego zebrania kongresu słowiańskiej młodzie­
ży, w którego otwarciu brał udział minister dr. 
Benesz, zakomunikowano ministrowi nadeszłą 
właśnie wiadomość o zamordowaniu Prezydenta 
Narutowicza. Minister Benesz poświęcił Zmar­
łemu gorące wspomnienie. Mowy ministra Be­
nesza wysłuchali uczestnicy kongresu stojąc.

Ktmitolenjje w. m. fliańska.
Gdańsk. (PAT) Do generalnego komisarjatu 

Rzeczypospolitej w Gdańsku przybył prezydent 
senatu Sahm, wyraź ijąc na ręce generalnego 
komisarza, imieniem wlasnem, senatu i iudno- 
Ści Gdańska Współczucie z powodu tragicznego 
zgonu Prezydenta Rzeczypospolite!, Karutewi- 
cza i prósząc o przestanie wyrazów wyczu­
cia do Warszawy. Prezydenta senatu ri-w>ty 
towal następnie zastępca generalnego komisa­
rza, dr. Marchlewskiego, dziękując za wyrazy 
współczucia. Z powodu zamordowania Prezy­
denta w gmachu generalnego komi3ar;atu Rze­
czypospolitej polskiej jak i w polsl ich gmachach 
rządowych powiewają na znak żałoby Regi poi

Bkie opuszczone do połowy masztu
Gdańsk, 16 grudnia. (PAT) Na dzisi. jsJżcm po­

siedzeniu sejmu gdańskiego przewodniczą, y za­
komunikował Wiadomość o zamordowaniu Pro 
zydenla Rzeczpospolitej Narutowicza Na wniO 
sek, podpisany przez wszystkie stronni-'tata, u- 
ciiwalono ńa znak żałoby przerwać posiedze­
nie na "przeciąg pół godziny,

Warszawa. (PAT) Marszałek S?imu otrzymał 
następującą depeszę: Głęboko wstrząśnięci go- 
dnem przekleństwa żatiiordowanń-m Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej Narutowicza, wyraża­
my polskiemu przedstawicielowi ludowemu W 
imieniu gdańskiego senatu nasze na (głębsze 
współczucie i słuszne oburzenie z powodu tchó 
rzoWBkiego skrytobójstwa. Dr. Treicl.rl prezy­
dent, dr. l.oehning, pierwszy wiceprezydent, 
Gell, drugi wiceprezydent

Głosy pras-j polsTej.
Warszawa, 17 grudnia.

(PAT) Gała prasa dzisiejsza przynosi szczegó­
ły dotyczące zamordowania prezydenta. Wszy­
stkie dzienniki zamieszczają odezwy organiza- 

I cyj społecznych potępiające mord, oraz rezolu- 
I cję, uchwaloną na wiecu, jaki się odbył na po- 
: litechr e celem potępienia mordu.

„Ktirjer Poranny" ptsze w artykule wstępnym 
zatytułowanym. „Pierwsza wielka żałoba wol­
nej Polski": Ofi-rą katastrofy i tej, która po­
przedziła zbrodnię i tej, którą zbrodnia wywołu­
je jest nie tylko jedynie 'dostojna i szlachetna 
osoba, istnienie ludzkie jest nią przedewuzy- 
stkiem państwo, któremu Zbrodniczy szał za­
ślepienia i nienawiści zadaje cios tak druzgo­
cący, niedających się żadnetn przewidywaniem 
ogarnąć moralnych, matenahiyrb poityct- 
nych, gospodarczych, wewnętrznych i zagrani­
cznych następstw. Nawet ta pierwsza żałoba, 
która okrywa Polskę, ustępuje we wrażeniach 
na drugi plan, wobec prawdziwej otchłani, jaką 
dzień wczorajszy przed dalszą dolą państwa 
złowrogo rozwarł.

„Gazeta Warszawska" pisze w artykule wstę­
pnym, zatytułowanym „Tragiczny Konflikt": 
Do ogółu polskiego zwrócić należy wezwanie lu­
dzi politycznych myślących, aby zapanowali 
nad odruchami. Nie wolno nam zmieniać życia 
publicznego w anarchiczne trtruchy uczucia. 
Jesteśmy narodem cywilizowanym, który ma 
środki dochodzenia swoich praw w ramach lo­
jalności. Niema potrzeby uciekania się do środ­
ków rozpaczy.

„Kurjer Warszawski" pisze w artykule wstę­
pnym, Mtylułowanym: „Straszna przestroga": 
Znajdą się iudzie, którzy powiedzą, że niema 
formuły, łączącej Polaków w chwili obecnej. 
Nie wierzcie im. Zło trzeba usunąć w zarodku. 
Potrzeba wstrząsnąć sumieniami. Trzeba przed 
wyobraźniami przedstawić dole i niedole ojczy­
zny. Namiętność partyjna, straszny to doradca, 
— miłość ojczyzny cudowny to lekarz. Odrzuć­
my jedno, odwołajmy się do drugiego. Pan mar­
szałek sejmu ma glos, on, który reprezentuje 
dziś najwyższą godność w Rzeczpospolitej, mo­
że i musi znaleźć słowa pojednania, Środek do 
zgodnego połączenia rąk, drogę do uspokojenia 
umysłów i uczuć w imię dobra powszechnego. 
Jeżeli się tego słowa, tego środka i tej drogi nia 
znajdzie, biada Polsce.

„Robotnik" podaje ndezwę do robotników, w 
której między innemi pisze: Nie chcemy ani 
odruchów zemsty, ani anarchii dermy rato­
wać państwo. Czekamy, co uczyni nowy rząd, 
nie czekamy jednakże bezczynnie. Przedstawi­
ciele nasi zarówno w senacie, jak w sejmie, ja- 
koteż poża parlamentem uczynią wszystko, eh 
nakazuje groźna chwila.

Wsryrłkie dzienniki warszawskie zamiesz­
czała odezwy stronnictw sejmowych, potępiała*  
co morderstwo.

Głosy prasy zagranicznej.
PRASA FRANCUSKA.

Paryż. (PAT). Mavas. Cała prasa wyraża zgo­
dnie ubolewanie z powodu zamachu dokonanego 
na osobie prezydenta Narutowicza. „JoUrtla!" 

i pisze: Prezydent Narutowicz był człowiekiem 
takim, który przez pełną godności bezstronność 
byłby doprowadził do zapomnienia przeszłych 
kryzysów, gdyby śmierć nie była przerwała w 
snosób tragiczny iego żvrfa. tak pożytecznego 
dla Polski. „Petit Journal" elwierdza, że prezy­
dent Narutowicz był dobrym Europejczykiem 
o szerokiej liberalnej umcsłowości. nie można 

i się wobec tego dziwić, że opinja publtozna w 
, Warszawie przyjęła dokonanie morderstwa z 

jak fiftJżyWfiZettł oburzeniom. Zbrodnia jest 
wstrętna i bezsensowna. „Petit Parisien" ?>o- 
waża, że wielkie nieszczęście, jakie dotknęło 
Polskę, będzie boleśnie odczute przez Francję, 
która żywi dla Polski uczucia jak najszczersze’ 
przyjaźni.

PRASA WIOSKA.
Rzym. (PAT). Stefani. Wiadomość o morder­

stwie prezydenta Narutowicza podana prżez pi­
sma włoskie w sobotę po południu wvwolał«
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wielkie wrażenie wśród ludności. Prasa wszyst­
kich stronnictw omawia z oburzeniem ohydną 
zbrodnię, podając biografię zamordowanego pre­
zydenta i podkreśla jego wyjątkowe zalety umy­
słu i patrjotyzm. Wiele pism kończąc swe arty­
kuły, wyraża uczucia głębokiego współczucia 
dla Polski i przypomina o żywej sympatji i 
przyjaźni Włoch dla narodu polskiego.

PRASA CZESKA.
Praga. (PAT). Cala prasa czeska wyraża głę­

bokie ubolewanie z powodu strasznego mordu, 
popełnionego na osobie Prezydenta Polski i bez 
wyjątku poświęca zmarłemu tragicznie Prezy­
dentowi wyrazy najwyższej czci i uznania. Ofi­
cjalna „Czesko-Slovensl:a Republika**  pisze mię- 
dzy innemi: Prezydent Narutowicz udał się na 
artystyczną uroczystość najprawdopodobniej w 
celu zetknięcia się z szerszym ogółem. Widocz- 
nem było, że nowy prezydent chciał okazać, że 
zamierza działać w każdym kierunku w celu o- 
siągnięcia porozumienia i powszechnego uspoko­
jenia. Jeżeli tak było, to nagły jego zgon jest 
wydarzeniem podwójnie tragicznem. Prez. Na­
rutowicz miał istotnie szlachetne zamiary, gdyż 
wkrótce po swoim wyborze wszelkimi sposoba­
mi starał się. uspokoić wzburzone fale namięt­
ności politycznych i przyczynić się ze wszyst­
kich sil do osiągnięcia zgody i wewnętrznego 
pokoju. Ś. p. Gabrjel Narutowicz był dla świa­
ta międzynarodowego osobistością znaną. Za­
granicy dał się poznać przy politycznych wystą­
pieniach już jako minister spraw zagranicznych. 
Artykuł „Cżesko-siovenskiej Republiki" mówi 
w końcu: Wrażenie zamordowania prezydenta 
musi być zagranicą ogromne, tem więcej, że 
chodzi o republikę młodą, znajdującą się dopie­
ro w zaczątkach, która obok prawdziwych przy­
jaciół ma w świecie również mnóstwo nieprzy­
jaciół, łub co najmniej nieprzychylnych sobie. 
Tragiczny zgon Prez. Narutowicza jest ciężką 
moralną stratą i szkodą dla międzynarodowej 
sytuacji Polski, szkodą, która musi być napra­
wiona skupieniem się wszystkich politycznych 
żywiołów bez różnic partyjnych do pracy nad 
dobrem państwa.

PRASA AUSTRIACKA.
Wiedeń. (PAT). Wiadomość o' zamachu na 

Prezydenta Narutowicza, przyniosły sobotnie 
wieczorne dzienniki. „Neue freie Presse" wyda­
la nadzwyczajne wydanie, które natychmiast 
rozchwylano. Niedzielne dzienniki wiedeńskie 
poświęcają obszerne artykuły wstępne tragicz­
nemu wydarzeniu w Warszawie. „Neue freie 
Presse**  dopatruje się w czynie mordercy obja­
wu zdziczenia, które od czasu wojny opanowa­
ło Europę. Uczony, człowiek skromny, który zo­
stał zamordowany na szańcu politycznym, jest 
ofiarą ogólnego chaosu w Europie. Tragedia w 
Warszawie dowodzi, jak bardzo każde państwo 
potrzebuje spokoju.

„Neues Wiener Tagblatt'*  pisze, że zamordo­
wanie pierwszego Prezydenta państwa, wybra­
nego na podstawie nowej konstytucji, jest po- 
ważnem nieszczęściem dla młodej republiki 
polskiej. Nowa Polska cierpi więcej niż inne 
państwa dawne i nowe, wskutek rozbicia stron­
nictw i wzajemnej nietolerancji. Może teraz nad 
zwłokami prezydenta podadzą sobie przeciwni­
cy rękę, aby zapobiedz rozprzężeniu, które przy­
nosi krajowi tylko szkody.

„Arbeiter Zeitung" widzi w mordzie popeł­
nionym na osobie Prezydenta Polski objaw o- 
gólno europejski, mianowicie wzmożenie się ro- 
akcji i faszyzmu. W krwawym łańcuchu mor­
derstw faszystowskich, pisze „Arbeiter Zei­
tung*',  jest mord w Warszawie nowem ogniwem, 
które niechaj będzie nowem ostrzeżeniem dla 
międzynarodowego proletarjatu.

Żałoba w stoltaj.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT.) ..Kuryer 

Warszawski" pisze:
Na gmachach rządowych wywieszone są na 

znak żałoby sztandary, opuszczone do połowy 
rnasz’u. Poselstwa zagraniczne wywiesiły rów­
nież sztandary do połowy masztu. Teatry i 
wszelkie mieisca rozrywek były wczoraj nie­
czynne. Odwołano również muzyki w restau- 

UCIECHA ^^Vu?ATRBMśrKT^ DZ!SM« 
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racyach i kawiarniach. Na mieście przez cały 
dzień był ruch niewielki, pomimo dnia nie­
dzielnego. Powaga chwili wybija wy« 
bitne piętno na obliczu miasta.

Żałoba w armii.
(PAT). „Polska Zbrojna" zamtcsżcza rozkaz 

dó armii gen. Sosnkowskiego:
Żołnierze! Po raz pierwszy w dziejach Ojczy­

zny naszej, padła na naród plama skrytobój­
stwa, popełnionego ręką zbrodniczą na uświę­
conej osobie głowy Państwa. Dnia 16. grudnia 
1922 r. w południe w Warszawie został zamor­
dowany Prezydent Rzeczypospolitej Narutowicz. 
W. tej tragicznej chwili armja pamięta, gdzi? 
jest jej honor i obowiązek, gdzie Ojczyźnie gro­
zi anarchja i wróg czyha na moment jej sła­
bości. Armja zewrze tem silniej swoje szeregi, 
zachowując spokój, opanowanie nerwów, żela­
zną dyscyplinę i pełny posłuch dla władz, u- 
stanowionych prawami narodu. Ojczyzna może 
być spokojna, dopóki wojsko zachowa nieskazi­
telną duszę i nietkniętą moralność. Przetrwa 
ona wtedy najcięższe czasy. Armja polska chyli 
czoła przed zwłokami Pierwszego Obywatela i 
nieskazitelnego człowieka, który poległ jak żoł­
nierz na najwyższym posterunku pąństwa.

Rozkaz odczytać przed frontem wszystkich 
podległych oddziałów.

Z powodu zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
na znak żałoby polecam wywiesić chorągwie 
o barwach państwowych, opuszczone do połowy 
masztu. ,.

Wobec śmierci Prezydenta nakazuję założe­
nie przez oficerów żałoby, przepaska krepowa 
na lewem ramieniu, na przeciąg 6,-ciu tygodni.

Rozkaz dzienny M. S. W. Nr. 217.

Bensral Haller wsbsc zartutów 
poteszuwania.

Warsasawa, 18 grudnia. (PAT) „Gazeta 
i Poranna" zamieszcza list otwarty posła Józefa 
; Hallera, w którym poseł zapowiada, że wo­

bec zarzucenia mu rzekomego poszczuwania 
| do czynów niekonstytucyjnych i zbrodni, zmu­

szony jest w obronie swego imienia wystą­
pić przeciwko wszystkim ossezer- 
com w drodze sądowej.

Aresztowania.
y/arsatawa. (AW) W mieszkaniu mor­

dercy dokonano rewiayl. Został aresz 
towany brat Niewiadomskiego i Jeszcze parę 
osób, w tej liczbie pułkownik B» ftlodel- 
®ki„ — jeden z dawnych adjutantów ge­
nerała Hallera.

Warszawa, (A W). Poza pułkownikiem Model- 
skim w dniu 17 bm. zostali aresztowani człon­
kowie związku byłych Hallerczyków: kapitan 
Tadeusz Malinowski i por. Sierociński. Jak do­
nosi „Gazeta Warszawska" 16 bm., zostali a- 
reszlowani pułkownik sztabu generalnego Do- 
wojno-Sołohub oraz tak zwani działacze orga­
nizacji młodzieży pod nazwą „Odrodzenie", 
między innymi pp. Faryński i Kaczorowski.

AreszŁOwanie naiiarowny.
Warszawa- 18 grudnia. (Tel. wl. Z.). „Gazeta 

Poniedziałkowa" podaje, w jali sposób areszto­
wano pannę Hallerównę. Otóż, jak wiadomo, 
pierwszego napadu na Prezydenta Narutowicza, 
gdy w poniedziałek po złożeniu przysięgi wra­
cał ze Zgromadzenia Nar. do Belwederu, doko­
nała siostra gen. Hallera, którą jednakże po­
wstrzymał od wykonania tego czynu poseł Bryl, 
oddając ją w ręce policjanta, który walcząc 
z oporem tłumu zdołał ją po długiem boryka­
niu się i trudnościach odprowadzić do urzędu 
policji

Zawiesicie w czynnaSeiaeh san. Czikla, 
Latlnlka i Hasrawsklajo?

Warszawa 18. grudnia. (Tel. wl. Z) „Gazeta 
Poniedziałkowa" podaje, że w związku, z osta- 
tniemi wypadkami, zostało zawieszonych w 

czynnościach trzech generałów: Czikiel, Lati- 
nik i Raszewski. (Informację tę podajemy na od­
powiedzialność „Gazety Poniedziałkowej". —- 
Przyp. „Wiad. Krak.").

Sensacyjna wyniki rewizji.
Warszawa 18. grudnia. (Tel. wl. Z). W ciąga 

dnia wczorajszego przeprowadzono cały szereg 
rewizyj w mieszkaniach osób cywilnych. Ró­
wnież przeprowadzono rewizje w lokalu związku 
powstańców Górnośląskich i związku Hallerczy­
ków. Śledztwo prowadzone wczoraj wykazało, 
że warszawska spółka myśliwska, posiadająca 
swój sklep przy ulicy Królewskiej, sprzedawała 

I bez pozwolenia komisarza rządoweflo broń tym 
osobom, które się wykazywały legitymacjami 

i „Rozwoju". Okazało się również, że mieszkanie 
generała Hallera było stale połączone telefoni­
cznie z XlII-tym komisarjatem policji. Wywołał 
również senzację fakt, iż w lokalu „Zachęty", 
gdzie dokonano zamachu na osobę Prezydenta, 
były w dniu mordu przecięte druty telefoniczne.

Zwalnianie z urzędów.
Warszawa. (A W) Jak donosi „Kurjer Polski", 

zostali usunięci z urzędów wojskowych major 
Chłapowski, pułkownik Cieński, pułkownik Ryl­
ski, którzy wygłaszali w kasynach oficerskich 
mowy antypaństwowe z powodu wyboru śp. Ga- 
brjela Narutowicza na Prezydenta Rzeczypospo- 
spolitej.

Warszawa. (AW) Prezes Rady ministrów 
zwolnił z urzędu naczelnika wydziału praso­
wego p. Mańkowskiego, a funkcje jego powierzył 

Libickiemu.
•a. (AW) Jak donosi „Robotnik", od­

nośne władze przystąpiły do wykonania zmian
personalnych w tak zwanej defenzywie, byłej 
ekspozyturze komisariatu policji warszawskiej. 
Usunięci zostali pp. Snarski, Ruszko i Piątkow­
ski. Kierownikiem ekspozytury mianowany zo­
stał kapitan Kowalewski

Zmiany w służbie
bezpieczeństwa publicznego.
Warszawa, 17'12. (PAT). Minister spraw 

wewnętrznych udzielił urlopu komisarzowi na 
miasto stół. Wat szawę, Borzęckiemu i polecił 
kierownictwo komisaryatu p. Franciszkowi Anu- 
szowi, byłemu komisarzowi rządu na m. st 
Warszawę, zwolnił dyrektora departamentu 
bezpieczeństwa w M. S. Wewn. Urbanowicza 
z kierownictwa tego departamentu i polecił 
funkcyę dyrektora tegoż departamentu pułków. 
Bajerowi.

Plotki o amortlowanlii Hallera.
Warszawa 18. grudnia. (Tel. wl. Z). Komisant 

rządowy wydal polecenie aresztowania ludzi 
kolportujących fałszywe wieści. Dziś kolporto­
wano wiadomości, że generał Haller został za­
mordowany. Wiadomość ta jest nieprawdziwą, 
również nie jest prawdziwą wiadomość, że ge­
nerał Haller wyjechał z Warszawy.

Za to, żeś życia wrócił promień zloty 
Rozjaśnił szczęściem zasępione lica, 
Ześ ból ukoił, łzy otarł dzięcięce 
2onę i matkę powrócił stroskanym — 
Przyjmij najgłębszej podzięki wyrazy.

Za trud Twój wielki, za‘wiedzy promienie 
Za poświęcenie co ożywia czyny 
I radość nieci — tam gdzie ból i skarga ~ 
Przyjmij wyrazy uznania i hołdu.

1 tym co nieśli wiedzy swej ofiarę 
Dzielną pomocą wspierając Twe ramię. 

Siostrze Helenie i Gronu Szarytek 
Za cichą pracę pełną poświęcenia — 

Wszystkim serdeczne wdzięczności wyraźy. 
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1922. J

WINCENTOWIE PODWORSCY.

Na gwiazdkę!

10.000 podarKów
składających się z mydła, perfum, kfe.’; 

pudru, proszku do zębów i szamponu 

po 1000 i 20)0 MSp.

LESERK1WICZ i Ska
KrakAw, plac «.•
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!te Gwiasdk®!
Pończochy damskie, dziecinne. Skarpetki męskie, Kot*  
nierze, Krawaty, Ch-isteczKi do nosa, Szale jedwabne 
i wełniane, Czapki, Żakiety, Jumpery damskie, Paski 
modne sKórdowe, Torebki, Portfele damskie, Perfumy 

i mydła - poleca
E. Ostaszewski i E. Mayer

Kraków, Rynek L. 6.

Przed wyborem Prezydenta Rzeczypospoliej.
I władczy!, że w zamordowaniu Prezydenta Na- 
| rutowicza dopatruje się przedewszystkiem kro- 

kn wymierzonego przeciw mniejszościom naro­
dowym.

Postawie żydowsoy przed wyborem 
Prezydenta.

Warszawa, (AW). Koło posłów żydowskich 
na wczorajszem posiedzeniu powzięło rezolucję, 
w której potępiając jaknajostrzej mord dokona­
ny na osobie najwyższego dostojnika Polski, do­
patruje się w tym morderstwie skutku tenden- 
cyj reakcyjnych niektórych grup politycznych. 
Ponadto koło żydowskie powzięło następującą 
rezolucję sytuacyjną: „kolo żydowskie po omó­
wieniu sytuacji politycznej poleca Prezydium, 
aby w pertraktacjach że stronnictwami miało 
na względzie, by osoba kandydata na Prezy­
denta Rzeczypospolitej dawała gwarancję, że 
stać będzie na straży konstytucji, gwarantują­
cej równość wszystkich obywateli Rzeczypos­
politej".

Kandydael na Prezydenta RzpteJ.
Warszawa. (AW). Jak donosi „Eżpress Poran­

ny", podczas rokowań klubów sejmowych, na 
ewentualnych kandydatów na stanowisko Pre­
zydenta Rzeczypospolitej dotychczas padły trzy 
nazwiska: generała Sikorskiego, Marszałka Ra­
taja i p. Wojciechowskiego.

Marszalek Rataj i ftssel Zamoyski 
nie kandyduj;.

Warszawa. (AW). Marszalek Rataj polecił o- 
świadczyć urzędowo, że nie zamierza kandydo­
wać na stanowisko Fzezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa. (AW). Dziś popołudniu rozeszła 
w kuloarach sejmowych wiadomość, że poseł 
Rzeczypospolitej w Paryżu Hr. Zamoyski, na­
desłał do klubów prawicowych telegram, że pod 
żadnym warunkiem nie zamierza kandydować 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w obecnym cza­
sie 1 obecnych Warunkach. Marszalek Rataj bę­
dzie w dniu dzisiejszym w dalszym ciągu kon­
ferował z przywódcami klubów, w sprawie 
zwołania Zgromadzenia Narodowego i utrzyma­
nia porządku w kraju.

Pismo
Jedności narodowej do P. Ś. L Piast.

Warszawa. (PAT) Dziś w południe przed 
stawiclele ugrupowań parlamentarnych, wcho 
drących w skład Jedności narodowej, wysto 
sowali do Polskiego Stronnictwa ludowego Pia­
sta pismo następujące:

Powołując sią na rezolueyą Szanownych Pa­
nów z dnia 11 b. m, I na nasze pismo z dn. 
14 b. m„ proponujemy Szanownym Panom 
odbycie konferencyi w sprawie stworzenia ppl 
skiej większości dla wyboru prezydenta Rze 
czypospolitej. Podpisani: Głąblński, Chęciń­
ski, Dubanowlcz.

ftlntejszaści narodowe wstrzymaj? się 
od głosowania?

Warsśńwa. (AW) Pod wieczór rozeszły się 
w kuluarach sejmowych wiadomości, jakoby ko­
la żydowskie łącznie z klubami żydowskich po­
słów ze wschodniej Małopolski miały powziąć 
uchwalę nie brania udziału w Zgromadzeniu 
Harodowam, zwolanem dia wyboru Prezydenta. 
Twierdzą również, że do uchwały tej mają się 
przyłączyć Ukraińcy i Białorusini.

Warszawa. (AW). Klub posłów i senatorów 
ukraińskich uchwalił deklarację, w której oś-

Stao wyjątkowy w Warszawie.
Uprawnienie do zarządzeń

Warszawa, dnia 18 grudnia. (PAT) Rożporzą- I 
dzenie Rady ministrów na mocy art. 124 i 40 
konstytucji Rzeczypospolitej.

Rada ministrów, za zezwoleniem marszałka 
sejmu, działającego w Zastępstwie prezydenta 
Rzeczypospolitej postanawia:

Art 1. W celu zapewnienia bezpieczeństwa 
państwa i utrzymania porządku publicznego, 
zarządza się na obszarze stel, miasta Warsza­
wy stan wyjątkowy.

Art. 2. Upoważnia się ministra Spraw wewnę­
trznych do wydania na okres czasu ściśle ozna­
czony, nie przenoszący trzech miesięcy, zarzą­
dzań wyjątkowych, ograniczających prawa oby­
watelskie. 1

Art. 3. Rozporządzenia wydane przez mini­
stra Spraw wewnętrznych na podstawie upowa­
żnienia art. 2 mogą obejmować: a) pozbawienie 
wolneści na przeciąg czasu nie dłuższy, niż trzy 

1 miesiące, osób, za działalność, czy też przygo­
towywanie do działalności szkodzącej lub t?& 
zagrażającej bezpieczeństwu państwa, lub po­
rządkowi publicznemu, b) konfiskowania i za­
wieszanie wydawnictw 1 czasopism, zagrażają­
cych bezpieczeństwu państwa lub porządkowi 
publicznemu, c) rewizje lub poszukiwania w ,----- ------------------ - ------------------------ --------------- . r-------------------------------------
jprzypadkach, w których wymaga tego wzgląd I zostało wydane, drogą rozlepiania plakatów, lub j Wewnętrznej o. Wzywam pi żytem wszy*

|

I

Stanowisko Rusinów.
Lwów. (A W) Na obszarze wojew. łwowsHegn, 

oraz innych województw Małopolski wschodniej 
wiadomość o śmierci Prezydenta Narutowicza 
wywołała ogólno przygnębienie. Wszędzie je­
dnak panuje zupełny spokój. Ani jednego wy­
padku jakichkolwiek wykroczeń nie notowano. 
Jedynie w Sanoku robotnicy tamtejszych fabryk 
urządzili strajk demonstracyjny na znak żało­
by. W kolach wlościańsłwa ruskiego znać pe­
wne zaniepokojenie przyszłością. W t-lorach ra­
dykalnych inteligencji ruskiej żswiom*  chwi­
lowo nadzieja skorzystania ż ewentualnego za­
mętu w Polsce, Znikła z chwilą mianowania 
rządu Sikorskiego.

Zwofene
Zgromadrena Narodowego.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT) Kancela*  

rya sejmowa rozesłała do posłów i senatorów 
Ust marszałka Sejmu traśel następującej:

Na mocy artykułu 41 ustawy z dnia 17 
marca 1921 r. Konstytucyi Rzeczypospolitej 
Polskiej, zwoluę Zgromadzenie Narodowe na 
dzień 20 grudnia 1922 r. na godzinę 
12 tą w południe, do sali obrad Salmu I 
Senatu Rzeczypospolitej w War­
szawie.

Podpisane: Maciej Rataj, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego. 

wyjątkowych w państwie.
na bezpieczeństwo państwa lub porządek pu­
bliczny, d) kontrolowania działalności stowarzy- 
szeń lub zgromadzeń, oraz zawieszenie poszcze­
gólnych stowarzyszeń za działalność, narusza 
jącą bezpośrednio, lub pośrednio bezpieczeń­
stwo państwa lub porządek publiczny, e) uza­
leżniania urządzania manifestacyj publicznych, 
pochodów i wszelkich zebrań pod golem niebem 
od uprzedniego zezwolenia władz, oraz zebrań 
w zamkniętych pomieszczeniach od zawiado­
mienia właściwej władzy policyjnej na 48 go­
dzin przed zebraniem o celu, miejscu, dniu i 
godzinie żebrania, na które władza policyjna 
ma prawo wysłania dwóch przedstawicieli, ce­
lem kontrolowania przebiegu zebrania. Od o- 
graniczeń powyższych wyłączoną jest działal­
ność postów do sejmu 1 senatu, f) zabezpiecze­
nie utrzymania nieprzerwanego 1 prawidłowego 
rnchn poczt, telegrafu i telefonu, kolei i tram­
waju, oraz Wszelkich urządzeń przeznaczonych 
na zaspokojenie koniecznych potrzeb ludności 
g) przekazywanie poszczególnych kategoryj 
przestępstw sądom doraźnym z wymiarem ka­
ry od czterech lat ciężkiego więzienia do kary 
śmierci włącznie. _______ _____ , —____r. ......

Art. 4. Rozporządzenie wymienione ooprze- <•«!< < baawxględn ością Obro- 
dnio ogłoszone będzie na obszarze, dla którego ną porządku prawnego i spokoju

innymi sposobami, przystępnymi dla szerokich 
warstw ludności

Art 5. Rozporządzenie niniejsze otrzymuje 
moc obowiązującą z chwilą ogłoszenia w Dzien­
niku ustaw Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej:
w zastępstwie Maciej Rataj, marszałek sejmu.
Prezydent Rady ministrów: 

Sikorski, generał dywizji

Skład gab netu S korsklega.
Warszawa, 16 grudnia.

Dziś utworzony został gabinet pod prezy­
denturą generała dywizyl i szefa sztabu ge­
neralnego wojsk polskich Władysława Sikor­
skiego w następującym składzie:

Cen. Władysław Sikorski — prezes mi­
nistrów i minister spraw wewnętrznych;

Aleksander Skrzyński, poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny w Bukareszcie —- 
minister spraw zagranicznych;

Zygmunt Jastrzębski — minister skarbu.
Gen. Kazimierz Sosnkowski — mini­

ster spraw wojskowych;
Wacław Makowski — minister sprawie­

dliwości ;
Józef Ml kuło wskhPo marski, dyrektor 

departamentu szkć1 wyżsr - M. W. R. f O. 
P. —* kierownik sterstwa wyznań religij­
nych 1 oświecenia pjbli*-  iego;

Henryk Słrassbirrge - kierownik mi­
nisterstwa przemysłu i handlu;

Józef Raczyński — kierowufk minister­
stwa rolnicwa;

Ludwik ZagSrrty-Marynow^kl — mi­
nister kolei żelaznych;

Jan Moszczyński — kierownik mini­
sterstwa poczt i telegrafów:

Ludwu Darowski — minister pracy i •- 
piekl spoibusnej;

Witold Chodźko — minister Zdrowia pu­
blicznego ;

lan Łopuszański—kierownik minister­
stwa robót publicznych.

Natychmiast po nomfnaeyf zebrała się no­
wa Rada Ministrów o godzinie 9 I pół wie­
czorem I obradowała do 11 i pół. poczem za­
rządzono przerwę na godzinę i zebrano się 
powtórnie w celu zatwierdzenia odezwy do spo­
łeczeństwa, wydanej przez Rząd. Obydwa po­
siedzenia były poufne.

Nomlmcya marszałka PihudskJega 
szefem sztabu generalnego.

Warszawa. (PAT) „Polska Zbrojna" o- 
głasza: Do Pana Marszałka Józefa Piłsud­
skiego! Uwzględniając zgłoszenie Pana Mar­
szałka, jako oficera armii czynnej, oraz zako­
munikowane mi postanowienie Pana Marsza! 
ka poświęcenia się piacy wciskowej, powo­
łuję Pana w porozumieniu z Radą ministrów 
czasowo na stanowisko szefa sztabu general­
nego.

Liczba dziennika- 60977/SM ffl. Minister 
spraw wojskowych Sosnkowski, generał dy- 
wizyl. X

Odezwa prezydenta mlnlstrdw.
Jak P. A. T. donosi, ogłoszona została na­

stępująca odezwa:
Polacy! Powołany przez marszałka Sejmu, 

zastępującego Prezydenta Rzeczypospolitej — 
obejmuję jako karny żołnierz, ster rządu w 
chwili najcięższe]. Jaką przebywało państwo 
nasze od chwili swego zmartwych wstania. Groza 
bowiem najazdu bolszewickiego, który w roku 
1920 stał u wrót stolicy, blednie wobec poli­
tycznego mordu, jakiego ofiarą padł pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej, wobec walk bra­
tobójczych, oraz wobec zamachu na porządek 
prawny i maiestat Rzeczypospolitej. W sła 
wnej bitwie nad Wisłą, żołnierz polski nasta­
wiał zewnętrznemu wrogowi swą pierś z wiarą 
w zwycięstwo słusznej sprawy. Obczyzna ocie­
kała wówczas krwią, lecz promieniała równo­
cześnie chwałą. Dzisiaj wróg Jest nie widział 
ny i daleko groźniejszy, będzie sięgał po naj 
większą świętość narodu, bo niwecząc Jeg 
honor i burząc prawo. Dzisiaj zbrodnicze dzfa 
łanie fanatyków okryło nas niesławą, rozkła 
dając siłę wewnętrzną państwa, zwiększając 
niebezpieczeństwo jego zewnętrzne.

Ujmując w takim momencie ster rządu — 
jestem zdecydowany prza^rowa*  
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stkich obywateli, którzy dobro sprawy stawiają 
wyżej ponad prywatę i interesy partyjne, do 
skupienia sią dokoła Rrządu, który 
służyć będzie Jedynie i wyłącznie zagrożone) 
ojczyźnie. Mimo zrozumiałego oburzenia, z ja­
kiem reaguje społeczeństwo na mord na oso 
bie Prezydenta Rzeczypospolitej polskie), do­
magam sią od wszystkich bae> 
względnsjo spokoju. Rząd spełni swój 
obowiązek. — Woni s tr, lob 5] cza jo 
mo/du spolkają sią z zasłużoną 
i przewidzi uq karą. Równocześnie je 
dnak w 3 esiki a sam >sąd t spalasz ta 
ukrócona bądą z całą stanowczością. Ma 
jąc pełną wiarę w moż iwość odwrócenia nie­
bezpieczeństwa, które grozi państwu. oraz nie 
dopuszczenia do zamętów — żądam od Was, 
Polacy, w tej ciężkiej chwili, poszanowan a 
prawa i posłuchu władzom, jak również kar 
nego oddania się pracy dla Najjaśniejsze] Rze 
czy pospolitej.

Warszawa, dnia 17 grudnia 1922. 
Prezydent Rady Ministrów:

W l&hjglaio Sikorski, jenerał dywfzyi.

Rozkaz ministra sjira./ waw.ijłMnych 
do wla^z polltysżnysh.

Warszaura, 17 grudnia.
(PAT) Prezydent Rady ministrów i mini 

ster spraw wewnętrznych rozesłał do wszyst 
kich wojewodów okólnik treści następujące):

Do wszystkich Pp. Wojewodów i władz im 
podległych. Przyjmując w obecnym ciężkim 
okresie ministerstwo! spraw wewnątiznych od 
podległych im władz i urzędów, żądać sta 
nowczo będę:

11 Bezwzględnej karności.
2) Szybkości I sprawności w pracy, wyklu 

czającej szkodliwy system biurokratyczny.
3) Inicyatywy w działaniu oraz zdecydowa 

nia w przeprowadzaniu zamierzeń.

iałabae oosledten
z po.yoJu tragkznaga zgifw

Obywatelstwo Krakowa dało w dniu wczo 
-rajszym, w formie oficyainei. wyraz oburzę, 
niu, 'jakie zbrodniczy czyn targnięcia się na 
życie Głowy Państwa, wywołał w zawsze pa 
tryotycznle usposobionym grodzie podwawel 
skim. Przedstawicele wszelkich ugrupować 
politycznych naszego miasta, w osobach rad 
ców miejskich zebrali się o godz. 1 popołud. 
w saii posiedzeń Rady m. Krakowa, gdzie z 
pełną powagą, wśród nleząmąconego spokoju 
zgodnie potępili szaleńczy zamach na pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospo itei Polesie).

Żałobne przemówienie wygłosił wobec zgro 
madzonych in corpore członków Rady miasta, 
prezydent Federowicz. Na sali znajdowali się 
również naczelnicy wszystkich wydziałów Ma 
gistratu z dyr Grodyńskim otaz kierownicy 
wszelkich miejskich instytucyj użyteczności pu­
blicznej. Nadto lożę dziennikarską wypełnili 
współpracownicy pism krakowskich — rów­
nież i gałerya była szczelnie zapełniona Prze 
mówienia prezydenta wysłucha j obecni, sto 
Jąc.

Przamidenie prez. Fadarowhzi.
„Świetna Rado! Szanowni Panowie! Jesteś 

my wszyscy pod przejmującem wożeniem nie 
bywałego w hisioryi Narodu polskiego, mor 
du, popełnionego na osobie Najwyższego Do 
stojn ka Państwa. Każdy obywatel Polski po 
tępić musi ten haniebny czyn, będący za 
przeczeniem kuitury w naiodzie, który oparty 
o demokratyczny ustrói konstytucyjny, uważać 
winien za swa przyrodzone prawo, święty o 
bowiązek: wolność osobistą i bezwzg ędny sza 
cunek dla ptawa i je„ wyrazicieli.

Specya'me my, Polacy, musi my się smu 
cić tą najświeższą hańojł. Jaką się ok.yl nasz 
naród przez wstrętny czyn zbrodn aria, bo 
wszakże od zamierzchłych czasów na żalnej 
karc.e hiśtóryi polskiej, pizaz jakiekolwiek ona 
pizechodziła koleje — nie oyło tak haniebne­
go faktu.

Dziś natomiast, w najbardziej demokraty 
czn/m ustroju naszeg# społeczeństwa, umo­
żliwiającym pokojowe metody walk politycz­
nych, musimy ciążkiem sercem na karcie od­
ro lżonej Polski, u progu jej wskrzeszenia, 
kiwawemi liletami zanotować morderczy za 
mach na fconsty lucyjnego prze Luwiciola Na­
rodu.

4) Bezwzględnej surowości w stosunku do 
siebie i podwładnych.

5) Jak najdalej posuniętej bezstronności, 
która wymaga od każdego urzędnika wyrze 
czenia się w służbie sympatyi i zobowiązań 
partyjnych.

Dzisiaj każdy urzędnik Jest żołnierzem na 
posterunku. Jedyną sprawą, której służy i 
broni Jest tylko i wyłącznie interes państwa. 
Kto nie poczuwa sią, ażeby mógł w tych wa 
runkach spiostać obowiązkom, winien bez 
zwłocznie zgłosić swe ustąpienie, nie czeka­
jąc aż go usuną zwierzchnicy. Pp. wojewodów 
wzywam do ścisłego przes rzegania tych za 
sad w urzędowaniu, których celem jest utrzy­
manie praworządności i zupełnego spokoju 
w kraju. Warszawa, 17 grudnia 1923. Mini 
ster spraw wewnętrznych, gen. Si Korski.

Narada u Marszałka Rataja.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT) „Kurjer Pol­

ski": Wczoraj przedpołudniem pełniący obo­
wiązki Prezydenta Rzeczypospolitej marszałek 
Rataj przyjął posłów Koraczewskiago i Rndziń- 
slisgo, wieczorem zaś posłów Gląl.ińsldego i 
Czerniawskiego. Przedwczoraj w mieszkaniu 
marszałka odbyła się narada niemal wszystkich 
stronnictw.

Konferencja premhra Słknrskhga.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT) „Ktirjer War­

szawski" donosi: Prezes Rady ministrów, gen. 
Sikorski konferował wczoraj popołudniu z po­
słem Witosem, wieczorem odbył konferencję 
z posłem Farlickim i Thnguttem.

Rezolucja klubu ukraińskiego.
Warszawa, 18 grudnia. (PAT) „Kurier War­

szawski" podaie, że klub ukraiński po dłuż­
szych naradash powziął wczoraj rezolucję, w 
któftj między innymi zwrócił się do narodu u- 
kraińskiego z wskazówką o zachowanie sroko- 
Jn w kraju i niebianie nd-ialn w partyjnej wal­
ce brntnieeo Sawki twlsJiMęo.  

ie Rady tn Krakowa
śp Pmytoirta Wanitowhza.

Ten czyn zbrodniczy należy z całą bez 
względnością potępić i dać wyraz naszemu 
odiuchow-emu cbu1 zeiiu.

Za lim daną na n była sposobność, byśmy 
jazo Rada miasta Krakowa, mogli złożyć ży 
cze.nią kon.tytucyinle obranemu Piezy tentowi 
Rzeczypospolitej, jesteśmy dziś zniewoleni w 
gteeoki-n smutku wyrazić Rząlowi polskiemu 
nasz głęboki żal z powodu tak tragicznej śmier­
ci pierwszego Prezylenta Rzeczypospolitej oraz 
żywe współczucie dla rodziny Zmarłego.

Imle dem Prezydyum miasta wnoszą: Rada 
miasta uchwali:

1) Raia stół, król m. Krakowa da je wy- 
laz jak najbardziej stanowczemu potępieniu 
winnych skrytobójczego mordu, popełnionego 
na os łbie konstytucyjnego pier wszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej ś. p. Gab yela Naru­
towicza.

2) Rada stoi. kró'. m. Krakowa wyraża swój 
glęoozi żal, wysyłaląc na ręce Marszałka Sej 
mu oraz Prezydenta Ministrów depeszą kon­
dolencyjną.

3) Rada stół. król. m. Krakowa składa kon- 
dolepcję rodzinie Zmarłego Piezydenta.

4) Rada st. k ól. m. Krako wa biet ze oficjał 
ny udział w pogtzebie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przez delegację, kiórą wyznaczy Pre­
zydent miasta.

Po pizemów enlu, prez. Federowicz zapytał, 
czy który z radców chce zaorać głos. Ponie 
waz nikt się nie zgłosił, prezydent uznał swe 
wnioski za jednomyślne przyjęte.

Pod koniec posiedzenia, prezydent wezwał 
członków Rady, by wzięli gremialnie udział 
w uroczyste.n nabożeństwie żaiubnem, jakie za 
duszę tragi rznie zmarłego Prezydenta Rzeczy 
pospofitej odpiawi we wtoreK 19 b. m. w ka­
tedrze wawelskiej Ks. Biskup Sapieha.

Ża’3ba w Srako vie.
Po wzburzeniu, jakie w mieście naszem 

wywołała wieść o zamordowaniu Prezydenta 
Naiutowicza w sobotę wieczorem, zapanował 
w nled• ialę rano przygnębiający spokój na u 
licach miasta.

Na licznych domach prywatnych i instytu 
cyach rządowych i mleisk oh ukafły S'ę czar­
ne żałobne c.i-rągwie. Około godzin/ 12 ej w 
południe, przy ulicy Dunajewskiego zgro na 
dziły się b. liczne rzesze robotników, do któ 

rych mówcy wygłosili przemówienia na temat 
sytuacyi w chwili obecnej. Następnie wyru­
szył pochód po ulicach, do którego przyłączyli 
się liczni przechodnie. Wśród śpiewów naro­
dowych i robotniczych wiócono następnie pod 
dom robotniczy, gdzie pochód sią rozwiązał.

Przypominamy, że dziś, tj. we wtorek o go­
dzinie 9 ej rano, odbędzie się pontzfiKalne 
nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym 
na Wawe u za duszę tragicznie zmarłego Pre­
zydenta. —- Nabożeństwo celebrować będzie 
udział ks. biskup krakowski Sapieha w oto­
czeniu całej kapituły.

Protest Stronnictwa Zaohownw^zajo.
Od Zarządu kola krakowskiego Stronnictwa 

Zachowawczego otrz/mu emy ustępującą rezo­
lucję powziętą na dzisiejszem posiedzeniu Koła:

Pierwszy raz w dziejach Polski stało sią, że 
nażycie Najwyższego Dostojnika Państwa tar 
gnęła sią dłcń mordercza, wywolu ąc w kraju 
zamęt i rozterką wyrządzając Pań3twu na wew­
nątrz i na zewnątrz nieobliczalne szkody.

Zebrani w dniu 17 grudnia 1922 w Kra­
kowie, członkowie Stronnictwa Zachowawczego 
stojąc niezachwianie pizy swoich zasadach 
poszanowania prawa i władzy i etyki w celach 
i środkach politycznych, wyrażają swoje głą 
bokie oburzenie i potępienie tego czynu, go­
dzącego nietylko w człowieka, a,e w powagą 
urzędu jego i w bezpieczeństwo państwa.

Temi uczuciami kierowani, łączymy sią w 
powszechnej i głębokie) żałobie, która okryła 
Państwo przez nieszczęsną śmierć Jej Pierw­
szego Prezydenta.

Imieniem Zarządu Koła Krak. S. Z.
K. Tch5rznicki K. Klsckl

sekretarz. przewodniczący.

Manlfsstecya ża!o*jna  w krakowskiej 
Izbie adwokaokiej.

Na wiadomość o tragicznej śmierci Prezy 
denta Rzeczypospolitej, zwołał prezes krakow 
skiej izby adwokackiej. Dr, Trammer, człon 
ków wydziału i rady na posiedzenie żałobne 
na godzinę 7 mą pop. Napiętnowawszy w sil­
nych słowach całą ohydą popełnionej zbrodni, 
pierwszej tego rodzaju w naszych dziejach, 
dał wyraz głębokiego żalu, że pierwszy kon 
stytucyjny Prezydent Rzeczypospolitej zginął 
ś.nieicią tak tragiczną, a mord tego rodzaju 
znieważył majestat naszego państwa, zawia 
domił zebianych, że na ręce prezydenta mini­
strów wysyła imieniem Izby adwokackiej tele­
gram kondolencyjny, pocze.m posiedzenie zam­
knął. Telegram len brzmi:

Prezydent Ministrów Warszawa.
Wstrząśnicni wiadomością o ohydnej zbrodni, 

dokonanej na osobie Najwyższego Dostojnika 
Państwa, zebrani na manifestacyjneni (usiedze­
niu żalobnem członkowie wydziału i rady kra­
kowskiej Izby adwokackiej, ślą wyrazy naj­
szczerszego żalu z powodu tragicznej śmierci 
pierwszego konstytucyjnego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, dając zarazem wyrazy najgłębszego 
oburzenia, że przez mord tego rodzaju pierwszy 
raz w dziejach polskich targnięto się na dobre 
imię naszego państwa. (—) Trarnmer.

Depesze kondolencyjne nadesłali dalej woje­
woda śląski, Marszalek Sejmu śląskiego, komi­
sarz Rzeczypospolitej w Gdańsku Pluciński, 
przedstawicie) Polski przy komisji mieszanej 
w Katowicach Houffal, wojewoda poznański i 
wojewoda poleski.

Kondolemya
w WoJswSiztwie krakowskim.

W da'szym ciągu kondolencyi, z powodu 
tragicznej śmierci Piezy lenta Rzeczypospolitej 
ś. p. Gabtyela Narułowi: ea, złożyli w nie­
dzielę na ręce wo,ewody Dra Gałeckiego, kon 
dolencye: Konsul francuski Zwierzyński, konsul 
wągiciskl Dr. S jfan Rjwlczky. im. Rządu, 
konsul austrjfjicki Schwiner, urzędnicy Woje 
wództwa krak.. Prezes Po skiej Akademii U 
miejątności Dr. Kazimierz Morawski, Senator 
Hameiling, poseł Mianowski, prezes Greger, 
wiceprezes Dr. Gajewski i naczelnik Mazur­
kiewicz im. Izby skarbowej, Ku-ator 0<ręgu 
szkolnego Ow.ński, prezes D/rekcyi P. K. P. 
Prachtei Morawiań3ki. Prań. hr. Potocki z mał­
żonką, b. minister pełnomocny Maciej Biesia- 
deeki. prezes Czerwonego Kizyża, im. tegpż 
Stowarzyszenia. Adam hrabia Siadiicki i Dr. 
Zdzisław Cn nleiowski im. Piezydyun Zwią­
zku Ziemian, prezydsnt Epstein i wiceprezy­
dent Peuś im. Prezydyum Izby handlowej, 
Rektor Akademii Sztuk Pięknych Dr. Adni*  
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Szyszko Bohusz im. gremium profesorów Aka­
demii, Prezydyum Syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich, Starosta górniczy Dr. Meyer, Krak. 
Prokurator Apelacyjny Dr. Tadeusz Kalczyń­
ski im. Prokuratury Apelacyjnej Krakowskiej, 
oraz Prokuratur zach. Małopolski, dyrektor fa­
bryki tytoniu Zamarski, Starosta krakowski Dr, 
Bal i Starosta podgórski Rawski im. urzędni­
ków starostw, oraz prezes krak. Rady pow. 
Dr. Skrzyński im. własnem i reprezentacyi 
powiatowej, kierownik Zakładu badania śród 
ków spożywczych Dr. Bier, delegacya okręgu 
Krakowskiego Sokolstwa Polskiego: st. r. Ma 
rratu Kubalski. Wodzinowski, Górecki, nadto 

Wodzi no wski im. Powszechnego Związku 
artystów plastyków oraz Białego Krzyża, ra­
bini Simche FrSnkel z Krakowa i Mendel 
Halberstamm z Chrzanowa, Pp. GottHeb, inż. 
Treutler i Aksman lm. gremium agentów han 
dlowych i inni.

Zaznaczyć należy, że w sobotę złożyli kon- 
dolencye: Związek strzelecki, oraz im. Stowa­
rzyszenia b. Legionistów pp. Pochmarski, pułk. 
Wilczyński i pułk. Bielski.

Nadto nadeszły na ręce wojewody, dra Ga­
łeckiego: pismo kondolencyjne od senatora 
prof. dra Emila Godlewskiego, tudzież depe­
sze od Rady miejskiej w Skawinie, zebranej 
na nadzwyczajnem posiedzeniu żałobnem w 
dniu 17 b. m., personalu urzędniczego staro­
stwa w Bochni, reprezentacyi powiatowej i 
miejskiej w Ropczycach, p. Aywasa im. za 
rządu m. Wieliczki i przełożeństwa gminy 
wyznaniowej w Oświęcimiu.

NADESŁANE.
Za dział Sen Redakcya nie Werze żadnej odpe-

Zaprowadzona fabryka przetworów 
chemicznych w Krakowie

poszukuje

osób lub firm facbowch w charakterze agentów. Kaucya wyma­
gana. Oferty su'o „AGENTURA" prze­
syłać bezzwłocznie da biura ogłoszeń 
Teofila Pietraszka w Warszawie, Mar­

szałkowska 115.

Samodzielny bucSałter-bHansIsta z kil- 
kulatn ą praktyką, stenograf polski i niemiecki, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Bilansista" do 
Administracji Kuriera Codziennego.

Kto potle'mie się
przygotowania dwóch mężczyzn do matury 
gimnazjalne] w jak najKró szym czasie za gwa- 
tancją. Miejscowość obolętna. — Zgłoszenia do 

Admln. Kurjera Codz. pod „Matura".

Moses Hlrschfald, ur. w r. 1897 w Wa 
dowlcach, zawiadamia, że zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacyjne z 20 p. p., wy 
stawione d. 26 lipca 1921 — i unieważnia Je.

Do P. Kolejarza w Suchy
Właściciel pieska w Krakowie przy ul. Szewskiej
21. III. p.. oierwsze drzwi na lewo, prosi o zwrot 
pieska, udzielonego p. Kolejarzowi w dniu 5 bm.. 
Zobowiązując się do odstęonego i zwrotu kosztów.

Poszuku e se weg°omdzieckaęCwyszkolonei 
panny lub zawado oraj pielęgniarki.

Zgłoszenia w Adninistracyi „Wiadomości Kra­
kowskich" pod „Ozięcko".

W Krakowie, okolicy lub miejscu kllmatycznem 
fZakopane) Obejmie zdolny akademik, fachowy 
koreoetyior kondycyę i lekcye. Zgłoszenia dla 
^Wiarygodnego" do administracyi .Kuryera".

Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie akcjonariuszów 
Towarzystwa Handlowego S. 1 
odbędzie się dnia 8 stycznia 1923 r. o godz. 4-ej po 
południu, w sali konferencyjnej Polskiego Towarzy­
stwa Handlowego S. A. w Krakowie, przy uł. Sław­
kowskiej 1

z następującym porządkiem dziennym:
1) Podwyższenie kapitału akcyjnego.
2) Zmiana statutu § 8. odnośnie do przeprowadzo­

nego podwyższenia kapitału akcyjnego i ustalenie 
tegoż § 8. w nowem brzmieniu.

3) Zmiana § 16. ust. 1., co do składu Rady Nad­
zorczej i podwyższenia liczby członków.

4) Wnioski.
Akcjonariusze, chcący wziąć udział w Nadzwy- 

czainem Walnem Zgromadzeniu, winni akcje po­
przednich emisji, bez arkuszy kuponowych, jako u- 
prawniające do głosowania, złożyć najpóźniej do dnia
81. grudnia 1922 r. włącznie w Polskietn Towarzy­
stwie Handlowem, w Zarządzie głównym w Krako­
wie, ul. Sławkowska 1, II. piętro, oddział buchalterii.

RADA NADZORCZA
POLSKIEGO TOWARZYSTWA HANDLOWEGO.

Według § 22. ust. 1. statutu, posiadanie 25 sztuk 
akcji nadaje prawo do jednego głosu na Walnem 
ZeNampod^tawie § 25, ust. 2 statutu, przytacza się 

przepisy § 23 statutu.
Celem wykonania prawa głosowania, należy akcje 

uzasadniające prawo glosowania, do których nie 
muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć 
najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w kasie Towarzystwa.

Akcjonariusze, którzy w ten sposób wykazali swoje 
prawo glosowania, otrzymają karty Ic-^ómac-ine, 
opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości 
złożonych akcji i przypadających na nie głosów.

Legitymacja może służyć wyłącznie osobie w niej 
wymienionej, lub leż należycie wykazanemu pełno­
mocnikowi.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcjo­
nariuszowi należy z chwilą, gdy spis akcjonarju- 
szów. którzy złożyli akcje do Walnego Zgromadze­
nia, zostanie zamknięty. dozwolić na żądanie wglą­
du w ten spis w biurach Towarzystwa.

Na kaźdem Walnem Zgromadzeniu należy wyło­
żyć spis jawiących się akcjonarjuszów lub zastęp­
ców akcjonarjuszów, z wymienieniem ich nazwiska 
i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji, przez 
każdego z nich zastąpionych i ilości przysługują­
cych każdemu głosów; każdemu na Walnem Zgro­
madzeniu obecnemu akcjonariuszowi lub zastępcy. 
akcjonarjuszów przysługuje prawo wglądu do tego 
spisu.

Wykaz złoconych akcji oraz akcjonariuszy, upra­
wnionych do głosowania, należy dołączyć do pro­
tokółu Walnego Zgromadzenia.

Plan<no kunią
w dobrym s'anle. Zckszenia do Adm. „Wiado­

mości Krakowskich" pod „Natychmiast".

FORTEPIAN
z mechaniką angielską, orzechowy, do Sprze­
dania oka’yirrie ul. Szewska 9, I. o. od 12—1 
! w innych godzinach Wolska 7, skład fo tepfanów.

Fonola okazyjnla do sprzedania
Szewska 9, I. o. w godz. 12—1 lub w innych go­

dzinach Wolska 7, Skład fortepianów.,

Kupuję garderobą męską, 
używaną, płacę na wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub ustnie. Schmauss, Kraków.

• Szeroka 22.

Lampy stalowa i norne 
w gustownem wykonaniu, nadające się na 

podarek gwiazdkowy, poleca firma: 
„Prąd", Kraków, ulica Gołąbią 3.

Pończochy szym podarkiem 

na Gwiazdkę 
w olbrzymim wyborze polecają 

WIESŁAW SZ A JO AK 0 WS < I i SKA 
Kraków, ul. Szczepańska 11.

Wą Gwiazdką!
Drobner • Kraków 

poleca 

MYDŁA toaletowe
WODY KolońsKie, Perfumy

(poniżej cen fabrycznych).

Ważne dla Kapitalistów! 
Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią jako pro­
cent temu, kto pożyczy kilka milionów marek. 
Bliższych informacyj udzieli listownie lub ustnie 
kancelaiya Dra Bjlu/y, Kraków, ulica 

Grodzka 49, 11. piętro.

TADEUSZ REG1EC
absolwent Akademii rolniczo-lasowef 

przeżywszy lat 32, po dłuąiej a ciężkiej cho- 
tobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia IZ grudnia 1922 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi we wtorek dnia 19 b. m. o godzinie 
4 po południu, na który-to smutny obrzęd 
stroskana matka I rodzeństwo zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne 

odprawionem zostanie we środę dnia 20 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Floryana.

W11113 OzdoW «a choinkę
sprzedaje się od 18—22 b. m. od 3 —6 po pot

Karmelicka 56, II. p.

zawrze umowę na roczną dostawę 
23 JO ton żelaza handlowego.

Szczegółowe ogłoszenie w Nr. 285 „Monitora" 
z 15 grudnia.

Kaźly oszczędza! „KEJ 
wykonaną w pierwszorzędnej wytwórni bielizny 
damskiej, męskiej I pościelowej z najlepszych i ■■ 
trwałych materyalów w Kompletnej wielkości oraz 
wykwintnem wykończeniu po cenach fabrycznych.

Przyjmuje się też wszelką bieliznę do szycia.
B. METZGER, Kraków, Bonerowska 5. II. p., oflc.

Nowy mahoniowy garnitur salono­
wy, pokryty pluszem, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Garnitur" do Adm.

„Kuryera llustr."

Poszukuję 
pokoju z kuchnią lub 1 pokój z piecem 
kuchennym za Wysokiem wynagrodzeniem. 

Zgłoszenia: „Chemotechnika". Rynek 39.

Buchaltera (Ki) pondencyi niemiec­
kiej, poszukuje S. Zol i mann, Przemysł drzewny 
Kraków, Plac Matejki 6.

Wina owocowe
od 6 —14% zawartości alkoholu, sprzedam 

beczkowo lub w całości P. Pluta, Zator.

Główny skład:
Warszawa, Marszałkowska Nr. 62 
Herman Landa. — Adres telegr. „Collbri",
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Wykwalifikowany 
eKspadyent, fachowiec branży jubl- 

lersKiej, potrzebny. 

Oweiyfts’<i, Warszawa 
Bielańska 1.

Rtitynawana pianistla
l wiedeńskim egzaminem PańS'wowym udziela 
lekcy! gry na wlepianie (także I noeZęikujęcym1. 
Zgłoszenia przyjmuje przez grzetżhoSC: M. Szy­

mański. Kraków, ul. Mostowa t2.

7nhtł czftifyns nowe’ “żywane. nawet po- 
sawzil’ łamane. Złoto, Platynę Ku­

puje soecyalisla macę za ząb pd 1.009 do 3 000 
Mkp.Grodzka 13, front,I. p.na lewo w pracowni.

„Zagłób f-kraj miadóy.
Suszony owm dzikiej róży 

oraz płatki różane kupię. Próby i oferty 
w |ęzyku niemieckim uprasza się adte 
sować; AktKboH j BrSdarna
Kindstrand, Motała, 5ch wedan.

BAmżfSM P31VZ2< 
w Samborze, Tel. 1. * Cenniki darmo. 

MAlMÓLADY 
pierwszej jakości, zawierającej 55 

procent cukru, twardej do Krajania, 

w sKrzynKach 10 K$. dostarcza z *13*  
snej fabryKi tylHo hurtowaie 

pme ti wiin mi 
Kraków, Sławkowska 1, Talsfan 2373. 

K~ o a t -s

I S TO O P'Z''
E33CTE53T?EffiS3SSS!5® „arassika*  

oferuje Dom Ro!nezo-’ian Iłowy

ST. BURTAN i SKA 
w KraHowie, Baszto wa47. Tel. 12-49, 

Adres tel-gr.: BurtsnaSiS-Krakó w.

Kierownika
działu materyałowego, samodzielnego, 
i wiadomościami faehowemi, przyjmle natych­

miast

Automotor S. A.
Kraków, Barska 12.

Oferty tytko pisemne z podaniem referencyi 
z odpisami Świadectw.

Poleca na gwiazdkę
w wielkim wyborze po Cena:h fabrycznych!

Weln ane dywany - DyWńMKI przed łóżka 
Chodniki — Piunbwe kaoy na m-ka — 
Narzutki na sofy — Portier / — Walniane 
koce na łóżka I D arki dó poaróży — F.ra.ik 
odpaso»ane i na me rv “ ż prawdziwego 
Lin -leum D-y riny, SłOdilW i Oj ulrtf ri - 
prawdziwe Ceraty ns stoły I do ooltm mebli 

PrzewstLhbleiimi Cent
KraXó v, Ryńsk gl. 10. Filia Bielsko,

Buchalter
ze znajomością korespondencji pćłlśkó niemiec 
kie), przyjmie natychmiast fir ra: Zyjmunt

Riiisner, fabryka maszyn w Żywcu.

Zdolną M mtsrkę 
przyfmę za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

pud „Kihmkarka". Fach pocztowy 162.

/»..... ——  ■■••-X
rKta jasztza ó posiada^ 
inszego 
cennika 1
Niech naoisze
cztówkę ze swoltn do­
kładny ~n adreseTi, 

i a natychmiast otrtyma

pełny Cennik Ilustro­
wany wszelkiego rodzaiu
towarów manufakturowych: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołder i różnych innych 

i niezbędnych artykułów. ,
Specyalny dział zajArkSw. ' 

Cw niitaisis, Tiworyns lenzs. 
tdresowafi Dom towaro vo--»reesy1kowj 

„SKSI>O^r POUKI“ 
Wawau^OzlelnaJIS.

litAŁYM ŚMIECIE
znany jest szeroko I od szeregu 
lat chlubnie zaprowadzony, zna- 
- koffiity środek dezynfekcyjny « 

„LYSOFORM**  
który stosuje Się do zmywania 
ran. do mycia rąk i instrumentów 
chirurgicznych, do przemywania 

ś (ti kobiet) oraz wszelkich dezynfek­
cja i zneutralizowania nieprzyjemnej 

woni.
Do nabycia we wszystkich aptekach I drogu 
etjach. Wyłączny burto wńy skład ńa całą Polskę
Polska S>51ka akcyjna „PM 
Magister B. Jawornicki uXra ro-wlaDtuga5

O3COSZ1NI&

w Sierszy 

I>rl9|mą na posad,

1) ponniniSa mhrniiiijs z praktykg,
2) rysiwilka Slzjłejl w rysunkaah 

m trnioz/zli.
Warunki weólug Umowy Podania wraz z Odpisami 
świadectw należy wnoSlC do Dyrekcyi Slerszań- 
sklch Zakładów Górniczych w Sierszy koło Trzebini.

Ostatnia nmść!
Przyślijele nam kartę oott ową ze swym 

adresem. a w zamian otrzymacie zupełnie bez­
płatnie ilustrowany katalog wszeklego rodzaju 
wykwintnych wyrobów Buk!ennych l m-.nufa- 
ktury, niezbędnych w każdym daniu. W ten 
Sposób Zapoznacie się szczegółowo z naj­
lepszymi wyrobami pierwszorzędnych fąbryK 
i tow. akzyjnych I orzeKonacie się. jaka ol­
brzymia różnica jest między nasze nł cenami 
abiycżhemi a cenami w WasżeJ miejscowości.

Adresujcie!
SKlady fabryczne 

„KOMRENGYA" 
Białystok, skrzynka poćżtóWa 37,

Parowy gam tur mtocarn any
4 HP., oraz 2 kosiarki I fożtrząsaCi do Siana 

do sprzedan a.
Zarząd dóbr Klecza górna ad WadówteB;

ijffTijf kofieffiti foutraiEi 
taj. ra! lin. 11® r. Miii 

wykonane
przez ucżenicę p. Kllme-klego z warszawy.

J. HIS2YA3KI, KRUKÓW 
plac Wrt. Św ęlssh ,1.

' Zarząd spółki akcyjnej

PIERWSZA HUKI LOASUStYW
W POLSCE

ma zaszezyt zawiadomić PP. Akejonarjuszów, że w 
dniu 8 siytimta 1023 r. o godz. S-tej popołudni*  
Odbędzie 8łę W Biurze Zarządu przy ul. Ś-tO Krzyskiej

NADZWYCZAJNE
WALM*  ZSRMWWOS 

AKCJDNtĄRJUStÓW
1)

2)

Porządek dHenmy:
PóWtękśzenie kapitału Mkld.łówr 
akcji a ograniczonem prawem i 

Wnioski.

Państwowa
Fabryka ZwigzkÓ w Azotowych wChorzowte 

poszukuje 

egzaminowanych palaczy 
do kotłowni.

Cegielnia
zaraz do wydzlerławianla, Br. Michni­
ków w Bochni. Informacyl udziela inż. Bitner( 

Bochnia. Otackft 298.

Dpohmiwany iiiknier-mathanik 
lat 30, ż praktyką, władający biegle Językiem nie­
mieckim, francuskim i anjlełskim, pragnie rmie- 
niC posadę. Rtlekmję tylko na większe nrzedsię- 
blorstwo. Oferty pod Infcynlar S. 3., Księgarnia 

Gebeth ,era I Wolffa, Kraków. R/nek 23.
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niwie społecznej senatora Bolesława Limanowskiego, 
przewodniczącego l. Zjazdu P. P. S.

ZAPOWIEDŹ ZNIŻKI NABIAŁU. Jak dzienniki 
warszawskie donoszą, na rynku nabiałowym nastą­
pił przełom, związany z powiększeniem produkcji 
mleka. Wobec tego w najbliższych dniach należy się 
spodziewać zniżki cen nabiału w handlu detalicz­
nym, a w pierwszym rzędzie masła, gdyż w handlu 
hurtowym juz zapanowała tendencja wybitnie zniż­
kowa.

Do Krakowa, niestety, ta tendencja dotąd nie do­
tarła.

MILIARDOWA KRADZIEŻ. Policja w Kielcach do­
niosła do komisarjatu policyjnego w Krakowie, że 
oriegdaj około godz. 8 wieczorem wpadło kilku oso­
bników do mieszkania Fabrykantów braci Schreinów 
w Sławkowie kolo Olkusza i skradli wiele koszto­
wności na sumę miijarda marek. Po dokonanym ra­
bunku opryszki zbiegli w niewiadomym kierunku.

WŁAMANIE. Wczoraj między godz. 7 a 11 wie­
czorem jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali się 
przy pomocy dobranego klucza do mieszkanir Hen­
ryka Gaenfiera przy ul. Piotra Michałowskiego 4 i 
skradli futro czarne, podbite skankami, wartości 
2 mil. marek. Nadto na szkodę adwokata Markow­
skiego. zamieszkałego w domu pod i. 3, przy ul. Le­
nartowicza, skradli nieznani złoczyńcy palto czarne, 
watowane, z perskim kołnierzem, wartości 400.000 
marek.

NAPAD ULICZNY. Do policji doniósł p. W. J.» 
właściciel składu futer w Rynku dębnickim, że dnia 
17 bm. został pobity przez kilku ludzi, którzy chcieli 
zdjąć z niego futro. Nadbiegły z pomocą wywiadowca 
policji przeszkodził temu.

1000 Pr. DLA ZAKŁADÓW HUMANITARNYCH 
POLSKICH. Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, że po­
dany w Nrze 64 „Wiadomości Krakowskich" z dnia 
8 bm. spis darów pieniężnych, jakie konsul Dr. 

Włodek przesłał na ręce wojewody Gałeckiego dla 
instytucji humanitarnych, nie jest ścisły ani pod 
względem wymienionych instytucji, ani kwot.

CENY SPRZEDAŻY CHOINEK. Magistrat krakow­
ski ustanawia następujące ceny drzewek wigilijnych, 
znajdujących się na Rynku głównym: za drzewko 
do 1 m. 500—1.000 mk, od 1—2 m. 1.000—2.000. od 
2—3 m. 2.000—3.000. od 3 i wyżej m. 3.000—4.000.

NOWE PODROŻENIE CEN PIECZYWA I MIĘSA. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji cennikowej w 
magistracie krakowskim zatwierdzono nowy cennik, 
jaki przed kilku dniami wnieśli piekarze i rzeźnicy. 
Podwyższono więc znowu cenę pieczywa i mięsa 
wolowego, pozostawiając dotychczasową ceną wie­
przowiny i wyrobów masarskich. Również podwyż­
szono ceny wędlin koszernych. Po zatwierdzeniu no­
wych cenników przez województwo, wejdą uchwa­
lone ceny w życie. Zaznaczyć należy, że do czasu 
zatwierdzenie nowego cennika przez województwo nia 
wolno sprzedawać piekarzom i rzeźnikoin towaru 
po nowych cenach. Następnie uchwalono podawać 
prasie kary, wymierzane paskarzom. W końcu oma­
wiano sprawę cen ryb na święta. Uchwalono, że ma­
gistra! zatwierdzi cennik ryb, by zapobiedz wyzy­
skowi.

SPRAWY AKCYZOWE. W ubiegłą sobotę odbyło 
się posiedzenie komisji administracyjnej pod przew. 
prez. tn. Federowicza- Na posiedzeniu rozpatrywano 
i uchwalono cały szereg wniosków, przedłoż.onych [ 
przez naczelnika Administracji Akcyzy Dra Zawadz­
kiego. związanych z administracją rzeźni, targowicy 
i podatków konsumcyjnych.

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na targi od fi—15 bm. | 
spędzono buhaji 96. wołów 241, krów 477. jałówek i 
259, cieląt 694, owiec 27, nierogacizny 2.289, razem 
4.083 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metryczny i 
żywej wagi: buhaje od 76.500—121.400, woły od 
76.000—132.000, krowy 38.700—130.000, jałownik i 
62.500—126.500, cielęta 86.600—145.400, nierogacizną I 
165.000—305.000, nierogacizną bitej wagi 270.000- 
335.000. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: . 
na konsumeję miejscową 3.513 Bżtuk. na konsumeję ' 
innych gmin kraju i na chów 570 sztuk. Ceny po- I 
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W porówna- . 
niu ze spędami w przeszłym tygodniu było więcej ; 
172 sztuk bydła. 326 cieląt i 305 nierogacizny, mniej I 
1 koza, razem 802 sztuk więcej.

Od środy, dnia 20 b. m. 
w teatrze przy ul. Rajskiej

BAJADERA
z Heleną MifewsKą |

w roli tytułowej.

TEATR, LITERATURA i SZTUKA.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, jako w 

dniu przewiezienia zwłok śp. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, przedstawienie w teatrze nie odbędzie się. 
Zapowiedziana na dzisiaj premjera komedji „Inge­
borga" odbędzie się we środę 20 bm.. Ze względu 
na odbywające się w tym dniu popołudniu przed­
stawienie „Dziadów" dla młodzieży szkolnej premje- 
ki rozpocznie się wyjątkowo o godz. 8 wieczorem. 
„Ingeborga" otrzymała nową wystawę, projektu p. 
Andrzeja Pronaszki. Obsadę tworzą pp. Nosarzewska, 
Kosmowska, Białkowski, Nowakowski i Senowskt.

Bilety, zakupione na wtorek, należy "wymienić 
przy kasie na bilety z datą 20 bm. Za bilety na 
odwołane sobotnie przedstawienie „Judyty", kasa 
zwraca pieniądze, ponieważ nie udało się przedłużyć 
pobytu p. Wysockiej, by w innym dniu oddać to 
przedstawienie posiadaczom biletów. Wobec zupełnie 
wyjątkowego powodzenia dramatu Hebbla, dyrekcja 
czyni starania o dodanie jeszcze kilku przedstawień

'Mblte * drukami JOustrowuogi

.Judyty" w okresie około Nowego Roku. W każdym 
tazie St. Wysocka, której występy ściągały tłumy, 
przybędzie jeszcze raz na wiosnę do teatru im. J. 
Słowackiego i wystawi w niin tn. i. utwór znanego 
poety chorwackiego l. Wojnuwića p. L: „Śmierć 
matki Jugowićów".

Z TEATRU „BAGATELA". Z powodu żałoby naro­
dowej dziś przedstawienia się nie odbędą. Jutro we 
środę dwu przedstawienia: popol po cenach 4l)"/« 
zniżonych „Bunco", wieczorem „Bęben" z gościnnym 
występem E. Basińskiego. Bilety, zakupione na so­
botnie przedstawienie popołudniowe „Banco" i wie­
czorne „Bęben" ważne są na środę.

WYSTĘP E. BASIŃSKIEGO W „PAPIE". We 
czwartek premjera „Papa", komedja w trzech ak­
tach Flersa i Ćaillarefa z udziałem E. Basińskiego 
w roli tytułowej, w której, podobnie jak w „Bębnie", 
znakomity gość warszawski znajdzie wielkie pole do 
popisu. Elegancja i wdzięk paryskiego pożeracza serc, 
świetny francuski dowcip i humor, będą nową atrak­
cją w interpretacji tego wytwornego i znakomitego 
artysty, '•tóry występami w „Bębnie" odniósł nie­
zwykły s łes, jak o lem świadczą glosy prasy i wy- 
sprzedane już na kilka godzin przed przedstawieniem 
wszystkie miejsca.

„Papa" powtórzony będzie jeszcze tylko w piątek. 
W sobotę teatr zamknięty.

OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek 19 bm. teatr 
zamknięty.

HELENA MIŁOWSKA V, „BAJADERLŁ . .» ju­
trzejszej premjerze głośnej operetki Kaimana ..Baja­
dera", która osiągnęła rekord sukcesu na wszystkich 
scenach europejskich. \»ystąpi gościnnie znakomita 
primadonna teatru lwowskiego p. Helena Miłowska. 
która zalicza tę partję do najlepszych swoich kreacyj. 
Również i nły zespół, na czele którego pp Żelska, 
Minowicz. Karasiński, "enowski i (Ijheiyi rozsypy­
wać będą perły humor'. Nowe dekoracje art.-mala- 
rza p. Modzelewskiego, now-. tuaiety pań z warszaw­
skiej pracowni p. Zgczelskiej. wykonane kosztem 
kilkunastu miljońów, stanow'ć muszą senzacie dnia. 
Wytrawna ręka reżysera ~ Minowicza, oraz kapel­
mistrza Szczepańskiego, dają gwarancję starannego 
i prawdziwie artystycznego wykonania,

„Bajadera" graną będzie codziennie aż uo świąt

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Wtorek. Teatr zamknięty.
Środa: pop. .Dziady", w. „Ingeborga" (pr.)

TEATR „BAGATELA".
Wtorek: Teatr zamknięty. x
Środa: „Papa" (wyst. Gasińskiego). Premiera.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Środa: „Bajadera" Kalmana. Premiera,

Giełda KraltowsKa
18. grudnia 1922 r.

Płacono
Dolary
- kanadyjskie 

r-anki francuskie
„ belgijskie
» szwajcarskie 

Funty angielskie 
Marki niemieckie 
Korony atisłryackle 

„ węnierskie 
. czeskie 

Dynary 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holen ^-rsk.

AHeye Tow. han 11. i
Polskie Tow. hand. 
Zieleniewski 
„Trzebinia*

„Tepeg 
Polska
Ćmielów
Ol os
lmpex

nafta r

Kraitr wie za
17%t .32iX. 18400 18900

3700-3600 
83003 

3.— 3 50 3.3J-3.I8 
—.26 --28 2/1/4 26,50

530 550 546-540
925 075 950

IWO
17000 
8000 

165C0 
16900
4900 

10000 
22000

350

aądono trinsa<cr« 
2100 1950 -2050 

18900 17I0J—178 JO 
85 JO 8200—8400 

20900 1 8500—20000 
17300 15800—17100
5 XX) 4100—4750 

11030 11000
25 09 24009 - 24500 

45J
Giełda warszawska. We luty zagraniczne bez zmia­

ny. Dolary lb.otw. marka 3 Londyn 84.1100, Paryż 
1.3611, Wiedeń 11.26’/».

Wiedeń 18. grudnia. (Tel. wl. U). Marka pol­
ska notowana była dziś 3 45 do 3.50.

Giehla szwajcarska. Początkowe kursu dewiz. Ber­
lin 11.09'/», łlolamlju 211. Nowy York 626 *ii,  Lomtyn 
2452. Paryż 40.20. Mediolan 27 10, Praga 15.60. Bu­
dapeszt 022 jm. Bukareszt 3.05, Zagrzeb 1.40. So. 
pa 3.90. Warszawa 0.03'/», Wiedeń 0.0076, Austr. 
korona stempi. 0.0U76.

Berlin 18. grudnia (Tel. wl. U). Z powodu pój­
ścia w górę marki niemieckiej i spadku walut 
zagranicznych, a zwłaszcza dolarów, nastąpił*  
na giełdzie panika. Dzienniki stwierdzają, że 
paskarze, którzy przybyli do Berlina, szczegól­
nie z Wiednia, opuścili obecnie Berlin.

Z «łs*aWęi  chwili.
Exposć nowegs premiera.

Warszawa 18. grudnia (Tel. wl. Wir). Kores­
pondent Wasz, który przez cztery lala uczest­
niczył we wszystkich konferencjach prasowych, 
wziął również wczoraj udział w konferencji pra­
sowej, jaka odbyła się w urzędzie ministerstwa 
spraw zagranicznych na zaproszenie nowomia- 
nowanego premiera, generała Sikorskiego. Ko­
respondent odniósł wrażenie, iż tym razem ma­
my do czynienia z rządem nadzwyczaj siinym, 
stanowczym i zdecydowanym. Gabinet Sikor­
skiego nie jest rządem parlamentarnym, ale rzą­
dem politycznym, gdyż służy pewnej ideji poli­
tycznej a mianowicie uspokojeniu wzburzonych 
nmysłów obywateli. W pierwszym rzędzie pre 
zydenl ministrów apeluje do prasy. Sytuacja 
jest bardzo ciężka. Glosy prasy zagranicznej o 
zamordowaniu Prezydenta ministrów Narutowi­
cza, ilustrują dosadnie grozę położenia w Pol­
sce. Prezydent odczytuje raporty prasy włoskiej, 
najbardziej nam przyjaznej, która wypadki obe­
cne porównuje ze scenami przed rozbiorami. 
Daleko gorsze jeszcze są sprawozdania pism 
państw innych. Prezydent ministrów oświadcza, 
iż dlatego nie ogłasza wszystkich tych opinj, 
aby w społeczeństwie nie wywoływać daleko 
idącego pesymizmu. Faktem jest, że sytuacja 
wewnętrzna wymaga gwałtownej poprawy.

Premier stwierdza, że konsolidacja w Rosji 
postąpiła daleko szybciej aniżeli u nas. Jeżeli 
się zważy fakt, jakie jest usposobienie u drugie­
go naszego sąsiada, to dopiero wtedy będzie mo­
żna wysnuć wnioski, o potrzebie ratowania 
wszystkiemi środkami ładu i porządku wewnę­
trznego. Wiadomości, jakie nadeszły z Łodzi o 
próbach zamieszek przez zorganizowanych ro­
botników, są dowodem, w jakiem przykrem po­
łożeniu znajduje się państwo. Dalszą ilustracją 
tego są bezustanne fałszywe wieści o zama­
chach na różne osobistości, jak gen. Hallera, 
Marszałka Rataja, a nawet samego gen. Sikor­
skiego, które to wieści są celowo rozsiewane 
przez pewnych ludzi. Są one oczywiście robotą 
wrogów państwowości polskiej.

Ministrowi chodzi o opanowanie tego rozprzę­
żenia, widocznego w demonstracjach ulicznych; 
chodzi mu o pohamowanie rozgorzałych umy­
słów. W tej mierze zwraca się do prasy o pi> 
parcie. Minister zapowiada, że nie wprowadzi 
cenzury prewencyjnej, ale prasa powinna zrozu­
mieć intencję zarządzenia i wstrzymać się od

jakimkolwiek związku podtrzymywały ciągłość 
dokonanych zbrodni. Premier zarządził wszy­
stko, co było potrzebne, aby odebrano broń i 
rozbrojono te organizacje młodzieży, które mia­
ły według jego poprzednich zamiarów służyć ja­
ko materjał dla przyszłego rekruta. W tan spo­
sób ujęta wyłącznie w ręce rządu troskę o bez­
pieczeństwo publiczne.

Wkońcu premjMjswspomina w kilku słowach 
o szeregu aktów dybcypliny, których dokona] ua 
funkcjonariuszach ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Stało się ta dlatego, że wśród tych u- 
rzędników przejawiało się krańcowe niedołę­
stwo i paraliż woli państwowej. Premier za­
znacza, że w każdym nowym wypadku postą­
pi jiodobnie. Naogół można powiedzieć, że w 
kraju zapanował spokój i że zarządzenia, któ­
re przedsięwzięto znalazły przychylny od­
dźwięk w kraju.

Wystąpienie p. Skrzyńskiego.
Warszawa, 18 grudnia (Tel. wł. Wir.) Dziś 

o godzinie 1 I-tej przedpołudniem w urzędzie mi­
nisterstwa spraw zagranicznych pojawił się no­
wy minister, pan Aleksander Skrzyński Mini­
ster w odpowiedzi na powitanie zaznaczył z na­
ciskiem, że zawsze, a w szczególności w chwili 
obecnej dla państwa tak poważnej, urzędnicy 
powinni pamiętać, że są funkcjonariuszami ca­
łego państwa i muszą wszystkie swoje siły od­
dać dla dobra tego państwa.

Wyjazd p. Knolla do Moskwy.
Warszawa (Wir). Charge dtaffaires poselstwa 

polskiego w Moskwie, p. Knoll, wyjeżdża dziś 
z powrotem do Moskwy. Wyjazd ten oznacza, 
zlikwidowanie incydentu protokolarnego w spra­
wie akredytywy p. Obolońskiego.

Nowy sekretarz legacyny w Pradze.
Warszawa. (Wir). Referent ministerstwa 

spraw zagranicznych p. Szczerbiński, został 
mianowany sekretarzem legacyjnym poselstwa 
polskiego w Pradze.

NA WDOWY I SIEROTY PO ŻOŁNIERZU POL-
SKIM. P. M. z Jaszczurówki Mp. 20.400.

NA SZPITAL BONIFRATRÓW. Tomaszowie Zają-
wazelkich ataków i rekryminacyŁ^któreby _w__ cowie z Paryża Mp. 30.000. _
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